er | ROK 1840 
N” 224. 
ie 
Pisma to wychodzi codziennie oprócz niedziel rj F 


świąt uroczystych w drakarni Stanisława 
Gieszkowskiego. 


IuroNa Rztuskie 
Jutro Remigiusza Biskupa, 


SRODA 30 WRZEŚNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć, 
miesięcznie złotych cztery, nnmer pojedynczy 
groszy dziesięć. 


JmioNa SŁAWIANSEIE. 
Jutro Znatysław. 


GAZETA KRAKOWNKA. 
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Wiadomości krajowe. 


KRAKO W, 


Artykuł poswięcony Felixowi Lipińskiemu 
po pierwszym jego koncercie danym w Krako- 
wie 26 września 1840 r. 

Kiedy zgiełk dzienny umilknie, a człowiek 
schyli ku ziemi trosków brzemieniem znękane 
czołu, w tedy muzyka czarodziejka zstępuje z 
nieba, budzi śmiertelnika, i z -padołu płaczu 
wyprowadza go w góruą rozkosznćj harmonii 
krainę. Na horyzoncie muzycznego świata 
tleje tysiące iskier uczuć; na jego błoniach 
rośnie tysiące kwiatów, których blask i woń, 
napawają duszę najmilszą, najsłodszą rozkoszą. 
Tam bogala tonami orkiestra brzmi wiecznie, 
a skrzypce nad nią panując, ndzielają zachwy- 
cenia, jakiego tylko duch uniesiony w marzeń 
okolice kosztować jest zdolnym. Królami skrzyp- 
ków polskich obrani razem dwaj bracia Karol 
i Felix Lipińscy. lleż to ognia, ile duszy w 
tych szczęśliwych dzieciach Apollina! —Żelazna 
wytrwałość wzniosła ich trony: rozkazując z 
swej wysokości powagą, pewnością i razem sło- 
dyczą, wzniecają w sercach swych ziomków 
wdzięczność najżywszą. Usłyszał Kraków grę 

elixa, i wyrzekł zdumiony.  »Rozumicliśmy 
dotąd iż mamy jednego tylko Lipińskiego, —aż 


oto i drugi może mu wyrównywający;—to obraz 
Karola w nim się odbłia dusza brate.» — I w 
rzeczy samćj zaledwie młody mistrz wystąpił 
w szranki, zaledwie pociągiem smyczka zaczął 
wyprowadzać te wdzięczne tony. którymi cza- 
rodziejskićm złudzeniem w jednem mgnieniu z 
sali ziemiańskićj utworzył niebieskich mieszkan- 
ców siedzibę— aliści przysypany gradem oklas- 
ków poznał zapewne iż wielkie uniesienia słu- 
chaczy, bywają najwymowniejszą rękojmią do- 
skonałości wielkiego artysty. Jedna nawet ko- 
bieta dla którćj tajemnice skrzypców tak obce, 
idąc jedynie za wrażeniem jakie jćj gra Lipiń- 
skiego sprawiła, ośmiela się poświęcić słów 
kilka sławie wirtuoza. Podobna do kamienia 
zmiękczonego na dźwięki Orfensza lecz kamień 
pozostał niemy, kobieta splotła wieniec z swych 
uczuć, i złożyła go na ofiarę artyście ziomko- 
wi. Może już więcćj jéj ucho tak lubćj sły- 
szeć nie będzie mnzyki, lecz na każde brzmie- 
nie skrzypców, pamięć i serce powtórzą zaw- 
sze imiona braci Lipińskich. 
Józefa R. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Ze Lwowa. — 


W tych dniach rozeszła się tų wieść o 
wybuchnieniu zaraźliwej choroby w Tarnow- 


skiem; otrzymaiismy teraz pewną wiadomość, 
ze chorobą tą, wybuchłą w należącej do pan- 
stwa Tuszowa włości Padew, jest tak zwana 


>- czarna krosta (Pustuła maligna). Takowa 
była zwyczajnym skutkiem nieprzezornego 


obchodzenia się z bydlem chorem na zapalea 
nie śledziony, które jadem swoim ludzi także 
dotknęło. Z 10ciu osób, które na chorobę 
tę zapadły, 2 wyzdrowiało, 3 umarło, a 5 po- 
zostało jeszcze w kuracyi, Jednakże tem 
rędzój zupełnego ustania tój choroby spo- 
Jziówać się należy, ileże w sam czas użyto 
wszelkich odpowiednich zamiarowi tak lekar» 
skich jako też policyjnych ostrożności. 


-— Paryż 13 Września. — 

Jeden z tutejszych dzienników mówi z 
powodu artykułu /onzłora w przedmiocie ob. 
warowania Paryża co następuje: Dziennik 
urzędowy wczorajszej daty donosi o postano- 
wieniu obwarowania Paryża, ale mniemano, 
Łe nie zaraz potóm ogłoszone będzie posta- 
nowienie królewskie, otwierające kredyt 100 
milionów fraków na te ogromne roboty. Ga- 
binet bezwątpienia obawia sią, Że może być 
oskarżonym, iż w tak ważnćj sprawie niera- 
dził się izb i czuja, Że może w takim razie 
przyjąć odpowiedzialność na siebie, jeśli za. 
raz potóćm zwołają izby dla zatwierdzenia sto- 
sownych kredytów. Dziś mówią, że postano» 
wienie królewskie jest już podpisane, sle o: 
głoszone będzie dopiero razem z zwołaniem 
izb. Ogłoszenie tego ostatniego zależeć bę» 
dzie od bliskich doniesień, których oczekują 
z wschodu, — Wiadomość o postanowieniu ob.» 
warowania Paryża, rozmaite obudziła zdania 
w mieszkańcach Paryża. Z jednej strony u- 
ważają potrzebę obwarownia miasta, wspom- 
niawszy o wypadkach 1814 i 1815 roku. Ale 
z drugićj strony obawiają się, że rząd na no- 
wo zamyślauzbroić się przeciw ludowi, jak 
to było w planie, kiedy projektowano sy- 
stem oddzielnych warowni. Zapewnie dla u- 
spokojenia umysłów w ogłoszeniu urzędowćm 
dodano uwagę. Że fortyfikacye wszystkie da- 
jej będą niż Vincennes. W ogóle dziwią» 
mię tu, że wkrótce zaczynać mają obwarowa* 
nie Paryża, kiedy tymczasem admirał Dupo: 
tet powołany do dowodzenia flotą francuzką 
na wschodzie, która naturalnie prędzej cos 
będzie miała do czynienia, dotychczas spo“ 
kojnie siedzi w swojej posiadłości Montrepos. 

Courier français dodaje do szczególow 
zamieszczonych w Moniłorze jeszcze następu* 
jące wiadomości, Zewnętrzne twierdze wye 
budowane będą w sposób zupełnie regularny. 


St. Denis także będzie obwarowane. Charan. 
ton mieć będzie trwale fortyfikacye, dla za. 
bezpieczenia posiadania obu brzegów. Na 
górze Valerien będzie wzniesioną cytadela, 
do zechowy wania prochu i amunicyi. Ziewnę- 
trznych twierdz będzie ośmnaście do dwudzie. 
stu. Główne przejścia przez Sekwane, rów- 
nie powyżćj jak i poniżej Paryża, będą tak- 
Że obwarowane. Rząd postanowił prowadzić 
te roboty z największą gorliwością. Wznie- 
Sienie warowi rozpocznie się na wszystkich 
punktach » Skoro tylko grunta zostaną zajęte. 
Pod Paryżem założony będzie obóz na 30,000 
ludzi, którzy podług potrzeby robót rozdzie- 
leni będą w różnych puoktach. Plan forty- 
fikacyi przyjęty przez rząd, obliczony jest na 
to, żeby Paryż stał się ńiepodoboym do zdo: 
bycia. Tym sposobem mieszkańcy stolicy za- 
bezpieczeni będą zupełnie przeciw wszelkie 
mu napadowi z zewnątrz. Publiczne pomni- 
ki, bogactwa przemysłu, składy handlu i wszel- 
ka prywatna własność, obronione będą nd 
katastrof, jakie wojna za sobą pociąga. Pa- 
ryż nie będzie mógł być bombardowanym, 
Courier francais i Constitutionnel twierdzą, 
Że Paryż te mieć będzie korzyści z otoczenia 
go marem, jakie ma Anglia przez to, że jest 
morzem oblaną. Ogromne wydatki na to 
przedsięwzięcie, które teraz już na 100 mili- 
onów obliczają i które poźniej znacznie sie 
jeszcze mogą powiększyć, nie są w caleprzed- 
miotem uwag dzienników ministeryałaych. 

Dziś z rana o godzinie drugiej zebrała 
się rada ministrów w pałacu mioisterstwa spraw 
zagranicznych. 

Prawie wszycy oficerowie czterech mo- 
carstw, którzy się znajdowali w Paryżu, Wys 
jechali w początku b. m. wracając do swoich 
pułków. 

Dziennik Univers zawiera doniesienie z 
Azję iż WE otrzymano wiadomość z 
wschodn, że Korpus angielsko-turecki licząc 
10,000 ludzi; chciał wylądować na Brstgich 
te" Daję, Że flota francuzka opierała się 
emu, 


—- Konstantynopol 2 Września. — 

Otrzymaliśmy tu z Alexandryi pod datą 
26 z. m. doniesienie, że po uplywie pierw. 
szego dziesięciodniowego terminu, wyznuczo- 
nego paszy przez mocarstwa, pełnomocnik 
turecki Rifaat Bej, w towarzystwie konsulów 
jeneralnych czterech mocarstw, udał się do 
Mehmeda Ali, aby usłyszeć stanowczą jego 
odpowiedź, na podane mu w imieniu porty 
wnioski, Ta odpowiedź objawiła, że Meh 


med Ali kategorycznie wabrania się przyjąć 
przedstawione mu warunki. 

Kommodor angielski Napier podług otrzy. 
manych tu doniesień miał zatrzymać pod Beie 
rut trzy egipskie okręty z zapasami wojen- 
nemi i działami; podług wiadomości inną 
drogą otrzymanych okręty te po zabraniu 
z mich ładunków zostały napowrót wypu- 
szczone, ; 

Niespokojnceści w Serbii zostały uspokojo- 
ne; kilku naczelników skazano na wygnanie, 
inne zaś osoby mające udział mają być od» 
danemi pod sąd i po przekonaniu o winie bę. 
dą oddalone z służby rządowój bez żadnych 
dalszych skutków. 


— Alerandrya 26 Sierpnia. — 

Boghos Bej przesłał konsulowi jeneralne- 
mu angielskiemu objawienie , iż przywrócone 
zostało dawniejsze postanowienie dozwalają- 
ce okrętom kupieckim obcych narodów tylko 
w nowymczyli wschodnim porcie stawać, któ. 
re zaś dla zabrania ładunków potrzebowały 
by wpłynąć do starego portu , mają ułedz re- 
wizył czy nie mają na pokładzie prochu lub 

innych zapalnych materyi. 
CY 


Mozmaitości. 


— Że Lwowa. Przed lat 32, żołnierz žo- 
naty, z Galicyi, stojąc w Austryi z swym 
pułkiem, zostawił w 7mym roku syna swego 
w instytucie wojskowym, a sam odszedł z 
wojskiem do innej prowiocyi, i wysłużywszy 
lata, osiadł na grancie włościańskim w Ma- 
najowie (obwodzie Złoczowskim), przez 26 
lat nie mająo żadnój wiadomości o dziecku 
swojem. Syn jego przez zdatność i dobra 
prowadzenie się, przechodząc wszystkie sto- 
pnie Wojskowe, został nficerem i professo» 
rem w wojskowćj akademii neustadzkiej, 
Roku 1834 będąc jeszcze feldweblem , docho- 
dził urzędownie stosuaków familijnych, a do- 
wiedziawszy się, Że ma rodziców w Manajo= 
wie, pisywał do nich najczulsze listy, i za» 
sileł ich hojnie pieniędzmi, Roku 1838 u- 
masła mu matka; całe więc uczucie jego 
zwróciło się do ojca: cieszył go listami po 
stracie żony, i wspierał pieniędzmi; r. 1840 
przysłał mu zł. 200, a dnia 30 sierpnia r. b. 
przyjechał sam o 123 mil do Manajowa, 
chcąc wziąść ojca swojego z sobą i zapee 
wnić mu wygodne i spokojne życie. - Mana- 
Jów i cała okolica jest właśnie świadkiem 


czułej sceny miłości synowskićj: świadkiem 
jak stęsknione serce cnotliwego syna, przez 
32 lat nie widząc ojca rozpływa się w uczu. 
ciach gorącej miłości i świętego dla ojca u- 
szanowania. Jak kapłan przed Bóstwem czcią 
przejęty, tak on przed ojceim swoim klęka, 
całuje po nogach i rękach, i wszelki czas 
poświęca na uszczęśliwienie ojca, na Ssprae 
wienie mu ukontentowania w sposobie naj» 
tkliwszym, na jakie tylko serce czułe zdo- 
być się może. Ofiarowano mu mieszkanie 
we dworze, podziękował najuprzejtnićj, aże- 
by się z ojcem nie rozłączać, w którego 
chatce mieszka, Całą familie po różnych 
wsiach zamieszkałą odwiedził i pieniędzmi 
zaopatrzył, nie wstydząc się chodzić po chate 
kach, w których krewni jego mieszkają. Oby- 
wntele tych okolic, wysokim szacunkiem dla 
tak enotliwego Officera przejęci, okazują mu 
największe uszanowanie, odwiedzają go w 
chatce ojcowskićj, zapraszają wraz % ojcem 
do siebie, i z największą czcią przyjmują. 
Gdy ojciec na starość, stosunków nawykłego 
Życia, wsi i rodziny swojej opuścić nie chce, 
stara się syn o to, aby uwolnić od wojska 
brata, mającego jeszcze przez lat 2 slużyć, 
osadzić go na gruncie ojcowskim, a ojca przy 
nim zostawić, by przy zasiłkach pieniężnych, 
spokojnie i bez troski pędził resztę dni życia 
swego. Dnia 10go września był w interesie 
ojca w Złoczowie, gdzie go wraz z ojcem jak 
najuprzejmiej przyjęto. Chodził z ojcem po 
mieście, i dziwnie wydało się mieszkańcom 
Złoczowa, że jakiś oficer prowadzi się z chło» 
pem w siermiędze; ale gdy dowiedziano się, że 
to był syn z ojcem, którzy się32 lat nie wie 
dzieli, zadziwienie zamieniło się w powsze- 
chny szacunek i rozrzewienie, które slodkie 
łzy wszystkim wyciskało.  Blogosławiona 
dzieci od Boga i ludzi, dające wzór takiej 
miłości synowskiej. 


— W Maybołe w Anglii, wiatr zerwał 
gniazdo jaskółek, w którem znajdowało się 
6 pisklątek. 5 znaleziono na ulicy, tu wło- 
Żono je w drewnianą miskę i zaniesiono ną 
poddasze, gdzie okno była otwarte. Niezae 
długo przyleciały stare jaskółki i zamieniły mi- 
skę w gniazdo. W godzinę późnićj znale. 
ziona i Óte pisklątko na murawie za domem 
otoczone przez gromadę jaskółek, które dziob- 
kami broniły go od czyhającej kotki. Ta 
uciekła, potem z 6 starych jaskółek z true 
dnością uniosło młode do nowego gniazda. 


ZEŃ W — 


PRZYJECHALI DO KRAKOW A. 
Od dnia 29 do 30 Wrzesnia. 


Stanowski Józef, Przyrembska Łucya hr., Mała- 
chowski Henryk hr., Małachowska Helena hr., Wur- 


Nro 5208, 
'TRyBusaŁ 1. INsraNCY!. 

Wolnego Niepodleglego i ścisłe Neutralnego 

Miasta Krakowa i jego Okręgu. 

Wzywa mających prawo do spadku po 

Mateuszu Neumanie, półkowniku byłych wojsk 
polskich w r. 1831 na d. pierwszym września 
w Krzeszowicach zmarłego, aby w terminie 
trzech miesięcy z stosownemi dowodami zgło- 
sili się da Trybunału po odebranie s depo: 
zytu sądowego obligów trzech na sammy 
6,000, 3,000 i 322 złp. 25 gr. wystawionych, 
do spadku powyżej rzeczonego należących, 
po upłynieniu powyższegu terminu skarb pue 
bliczuy wprowadzony będzie w posiadanie 
spadku po Mateuszu Neuman, jako bezdzie- 
l zicznego. 

Kraków d. 18 września 1840 r» 

Nędzia Prezydujący DUDREWICZ. 


(2r ) Z. Sekr. Tryb, Brzeziński. 


Doniesienia Urzędowe: 


ster Karol, z Polski; — Turzański Józef, Holland 
Jerzy ob., Bagge ob., z Galicyi. 
Wyjechali z Krakowa. 
Pionczkowski Paweł ob., Wałowski Alfons, Bu- 
kowski Stefan ob., Orłowski Władysław ob., do Pol- 
ski; — Mochberę ob., do Pruss, 


Z mocy polecenia Trybunału I. Iostyancyi M. 
W. K. i jego Okręgu dnia 22 wrześnią 1840 
r. do L. 5532 rozpocznie się w dniu 5 psźe 
ziernika r. b. o godzinie 9 rannćj w kaniie- 
nicy przy ulicy iGanonnej pod L. 170 licyta» 
cya ruchomości, jako to: kosztowności, me- 
bli, porcellany, szkła, obrazów, garderoby 
męzkićj, pościeli, bielizny, książek, pojaz- 
dów, po niegdy ś. p. X. Janie Stanisławie 
dwojga imion Przybylskim pozostałych. 

Kraków dnia 28 września 1840 r. 
(Ir.) A. Małaktewicz Not. Publ. 


ŁOTERYA KRAJOWA. 

W 909 ciągnieniu dnia 30 Września 1840 r. 
w przytomności osćb od Rządu do tego wy- 
znaczonych , wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące numera: 

37. — 03. — 87. — 44. — 40. 

Przyszle ciągnienie 910 przypada dnia 7 
Października 184U r. 


MWoniesienia prywatne. 


Wydzierżawienie propinacyi Tarnowskiéj 
(w Galicyi) przez licytacyę 


w dniu 20 października 1840 o godzinie 9 
przed południem odbywać się będzie. Ter- 
min dnia 1 października 1840 ustanowiony I 
w Gazecie N. 208, 2101213 obwieszczony wsku- 
tek żądania kilku obywateli właśnie w tym czasie 
na sejmie we Lwowie być mających, i dla 
iej przyczyny na licytacyę przybydź nie moe 
gących, zmienionym zostaje; z resztą Żadna 
w wydzierżawienin nie zachodzi odmiana, 
jak było w obwieszczeniach poprzednich. 


(2r.) 


| Kamienica przechodnia oa planty, 
przy ulicy Sławkowskiej pod Nume» 
rem 423 jest z wolnćj ręki do sprze* 


dania , bliższa wiadomość w Kantorze Gase- 
ty Krakowskićj. 


Konsens 


na Billard, Kawe , Ponez, i 
Herbatę jest do wydzierża- 
wieenia, bliższa wiadomość w Kantorze Ga- 
zety Krakowskiéj, 


Niżćj podpisany malarz portretów i histo» 
rycznych obrazów mą, honor donieść prze- 
świetnej publiczności, iż przybywszy tu wy. 
konać zamówione portrety, i ofiatując prócz 
tego usługi swe potrzebującym osobom, mie» 
szkam w ryaku miasta pod N. 457. 

(r.) Lampi. 


